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Miejsce i czas wydarzeń Pszczela Wola, PRL

Słowa kluczowe projekt Pszczelarstwo na Lubelszczyźnie. Nieopisana
historia - Rzeczpospolita Pszczelarska ; PRL ; Technikum
Rolniczo-Pszczelarskie w Pszczelej Woli ; Pszczela Wola ;
nauka w Technikum Rolniczo-Pszczelarskim w Pszczelej
Woli

 
Uczyliśmy się dla siebie
Podręczniki praktycznie nie istniały [w trakcie nauki w Technikum Pszczelarskim w
Pszczelej  Woli].  Każdy  z  uczniów  był  obowiązany  prowadzić  zeszyt  i  notować
sentencje, które były podawane przez nauczyciela każdego przedmiotu. Myśmy się
uczyli z własnych notatek oraz dyskusji z koleżankami i kolegami, albo z wypowiedzi
na lekcjach, kiedy dochodziło do wymiany poglądów na dany temat z nauczycielem.
 
Korzystaliśmy  z  książek  przewidzianych  jako  literatura  obowiązkowa.  Było  ich
niewiele,  aleśmy  zdobywali  po  różnych  bibliotekach.  Jeżeli  ktoś  coś  znalazł  w
bibliotece w rodzinnej miejscowości, to wypożyczał, przywoził do szkoły i czytaliśmy
wspólnie, kiedy omawialiśmy dane zagadnienie, na przykład Romantyzm.
 
Warunki  do  nauczania  były  bardzo  trudne.  Nauczyciel  był  alfą  i  omegą  –  co
przekazał, to myśmy przyjmowali, mogliśmy tylko później poszerzać wiedzę przy
pomocy  nielicznych  książek.  Z  zakresu  pszczelarstwa  ukazywały  się  różne
opracowania i poradniki, ale wtedy jeszcze było tego niewiele. To nie było tak jak
dzisiaj, że jest podręcznik do każdego przedmiotu i  jeszcze kilka alternatywnych
podręczników z tego zakresu – można sobie wybrać, który powinien być. Myślę, że
mimo to uczyliśmy się w miarę solidnie, bo mieliśmy ambicje. Nie uczyliśmy się dla
nikogo, tylko dla siebie i dla zaspokojenia własnej ambicji, że ja chcę wiedzieć więcej
niż inni.
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